KURJER KRAKOWSKI. 


Dnia 54 grudnia. 
„roku 1834.. 
Przedpłata kwartalna 
2 złp. 8: 


SRODA. 
Ne 75, 


Pismo to wychodzi 

codziennie przedpoł.. 

; wyjąwszy niedzielę 
i święta uroczyste. 


Prenumerata przyjmuje się w Krakowie w handlach pp. Chłasko przy 
ulicy szczepańskićj, Kalisieńskiego przy ulicy fłoryańskićj i na Kleparzu, 


Jaczmierskiego Kocha, Cybulskiego, Kaczmarskiego, w rynku, 


(-) 


Góbla pod 


krukiem, Schrejbera przy ulicy grodzkiej, Maryi Oswald na Stradomiu 
i na wszystkich pocztamiach, ; i 


KRAKÓW. 

Ceny zboża na targowicy w Kle- 
arzu przy Krakowie pr:edawanego: 

Dnia 30 Grudnia 1834 r. Ko- 
rzec pszenicy złp. 19. złp. 23 Zy- 
ta 18. 21.  Jęczmienia 18. 20. 
Owsa 12. 13. Grochu 31. Ja- 
gieł 37. Rzepaku 36. _, 
"Trybunał uznał za upadły han- 
del pod Firmą Noa Jakobsohn w 
mieście żydowskiem przy Krakowie 
pod L 70 nadniu 13 b. m., han- 
del zaś bławatny Staurozakonnego 
Hilela Kiben ogłosił trybunał za 

dły d. ı . m. 

npag Narodowy. W niedzielę 
rzedstawiono w tutejszym teatrze 
Eowedya hr. Alexandra Fredro pod 
napisem: Damy i Huzary. Szlu- 
ka ta liczy się. bez wątpienia do 
celniejszych utworów dramaty- 
cznych i zjednała nawet zagranicą 
sławę jéj znakomitemu w tym ro. 
dzaju pisarzowi. P. Zimmermann 
przełożył ją na język niemiecki i 
dnia 16 b. w. grano ją po raz pićr= 
wszy w Poczdawie a następnie w 
nadwornym Teairze Berlinskim w 
obecności rodziny królewskiej, gdzie 
ją przyjęto 2 wielkiem zapałem.— 
Nastręcza się tu smutna uwaga, 


którćj pominąć niemożem, tj. że 


cudzoziemcy więcćj od nas umieją 
cenić płody literackie i zasługi uta- 
lentowanych współrodaków naszych, 
Publiczność niezgromadziła się tak 
licznie na niedzielną wystawę jak 
zasługuje wspomniona sztuka, któ= 
ra widzów obecnych powszechnie 
zadowoliła.— P. Nowińska w roli 
Orgonowećj objawiła zdolność zna- 
komitćj artystki; najtrudnićjsze sce- 
ny, zalecające się uderzający dos 
wcipem, lubo cokolwiek za sło- 
nym dla płci pięknćj, odegrała z 
nieporównanym talentem: na in» 
nym wielkim teatrze, publiczność 
wywołaniem po ukończeniu Wysa- 
wy byłaby oddała sprawiedliwość 
talentowi. artystki. Inne role, wy. 
jąwszy p. Niedzielskiego, który wy: 
bornie odegrał Rotmistrza, nie b 

ły stósownie porozdawane. Rol 
majora byłby lepićj przedstawił kte 
inny, a p. Szymkajto mógł np. 
grać kapelana. Ważną jest rze- 
czą, aby przedsiebiorca teatru sta» 
rał się kasdemu artyście powierzać 
stósowną rolę, bo nikt do wszy- 
stkiego nie jest zdolny, a wtym ras 
zie i teatr i publiczność wiele zy- 
ska.— Jutro przedstawioną będzię 
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kómedya pol tytułeń: Magnetyzm 
serca €zyli śłuby' panienskie, napi- 
sana przez hr. Alexandra Fredro_i 
ńajdowcipniejsza' z Wszystkich sztuk 
tegó ulabiońegó sceny narodowćj 
pisarza. : 


Anglia. W terazniejszym czasie . 
nader jest interessującą. statystyka.. 


Anglii. , Umieszczamy. z nićj ciekaw- 
sze wyjątki. 
g aktu reformy. par- 
salet. TL STOK: 


Mn 


ców wiejskich „(tw hrabstwach“) 


jasta przez 405 dóputowańych 
H "gej lebt des dl: 
na „oń i 


{ z 


ńcu, nidniienić 


za podte ilości miószkańców, 
ałe , włisność, przeto mylnie by 
tos. wdosił Że interes hrahśtw nie 


jest dostatecznie reprózeniówańy w | 
Torysowie liczą W. 


parlamencie. 
izbie nizszćj najwięcéj 160 „człon 
ków. Przez nowe wybóry ogli 


by zyskać jeszcze raż, tyle, ich li 
czba wszakże niestarowiłaby' wię- 
kszości w izbie liczącej 658 człon- 


ków.— GB. 


Krancya. Gdy dnia r3 b: m. przyj- | 


W samćj: Ańglii obie- |, 


3 i że prawo, wybótów! śnietiti 


Pa 


„mowano p. Thiers na członka Akas ` 
demii fruacuzkićj, Brdę A: 

wielka liczba ciekawych, jak kiedy 
do małych miiabtinaprowincyj me 
aażerya lub końmedyänci przyby- 
„wają. _ Wszystkich uwagę zwróciła 
na siebię obecność X. Tallejrand, 
„który nieomieszkał ' być świadkiem 
sławy, i zaszczytów swego wyćhó* 
wanka. Obok niego stat, poseł tu= 
recki w sułtańsko - europejskim us 


.biorze. Tylko . Dupin brakowa- 


"ło, który w izbie deputowanychu= 


chyłał zapytania, dla czego mieidzie 
na póżiedzenie akadademii franchz- 
kiej, temi słowy: „Pu Thiers nie 
nam owego nie powie) <czegobyśmy 
oW niego nie byli już: słyszeli łub a 
jego dzieł ntómyczytalłi.”. *Mowa nos 
wego akademika mianowicie ostó+ 
tnia, część histotyczno ~ połityćzna 
zrobiła niejakie wrażenie; Po pinu 
Thić$ wystąpił p. Viennet zidługą 
i ńudńą mowa, ażeby przedłużyć 
pamięć dnia dzisiejszego. -IzBaidey 
putowanych zajmuje:się óbecnie 0- 
cenienieńrt wniosków dotyczących 
się, amnestyi oczekiwanej od red 
skich. X. Orleanu wrócił z Bruk- 
selli, gdzie się nie tak dobrze” jak 
w Paryzu’ Dawit “i+ £ TATEN: 
"Dnia 16 b. m. Izba Parów: osąr 
dziła p. Róuen' odpowiedźialńegó 


| ćydawcę dziennika Nationab nà 2 


lata więzienia i zapłacenie 10,000 
frdnków, Jeszcze 0 godzinie ro! z 
rana Humy' ciekawych napełniły 
adhe Łuxemboóurg oczekująć nie- 
cierpliwie! ótwarcia sali: W: poli- 
dnie' dopiero zagait prezes izby 
Pasquet posiedzenie, a P. Rouen 
w towarzystwie swójego” współwy- 
dawcy Armańda Carrel, jako obroń- 
cy, także uwięzionego, wprowadzo= 


| 299 — 


ny: zóstałe | P.: Raudn „mówił pier- 
wszy b zakończył temi,słowy:! „Ja- 
kikolwieko ha: mnie. zapadnie wyrok 
mebędę: szemrał: na niego, bo mam. 
przekonanie że. sprawa, wolności 
ez: to nieupadnie.”  Poczćm za- 
at głos: P. Carrel znany. z talentu 
i odwagi, który sobie . zjednał sła- 
wę obroną przed'sądem przysięgłych 
(jary)y 1 na kóńcu „energicznćj mo- 
wy, obtiszył ‘mocno izbę naganą, 
ż6 odrzuciła rewizyą processu miar. 
Nej: rozstrzelanego za: przejście do 
Napoleona. Gdy prezes przerwał 
mu głos, chcąc gó upomnieć ze po- 
dobny wniosek jest zniewagą dla 
izby; odezwał się Carrel, iż poczy- 
tuje się za szczęsiwego, że pierwszy 
tę. salę, szkaradnenizamordowaniem 
marszałka Nej napiętnowat. Tiy- 
buny przyjęły te słowa wiclkiemi 
H E Hat Excellmans za- 
wołał: „Tak, i ja zgadzam się z 
arrel że 6sądzenie marszałka 
o'się wielkie zamieszanie i prezes 
izby dozwolł p. Carrel mówić je: 
dyas yont m warunkiem aby nie 
Ws iat 


ja: P. Carrel z taką | 


sztaką i talentem -dałćj: rzecz pro- 


wadził, że! wrócił atiimo'zokózu do | 
śwojego prźedmiota, eo spowodo» | 
walo nowe spory z prezesem) i pdn | 
G. P. | 


Carrel zakończył swą obronę świe- 
túa improwizacyą <> 
, Nadzwyczajną, drogą odebrany 
Momifór zawiera: rozkaz królewski 
zd 15 b. m., na mocy Którego 
pićrwszy oddział szkoły politechni-- 
czućj Pźryzkićj, r50 "uezniów li-} 
czący, dla zaszłych piespokojności, | 
został rozwiązany a uczniowie do' 
domów odesłani. — „Ciągle panuje 
największa niepewność co do za- 


Ftdk dalece gó 


miarów X. Talleyranda.— „Lubo, 
mówi jeden dziennik, stry dyplo= 
¡mat zaczął jaż 83 rok żyëia, nie 
znajduje się jednak w tak słabotvi- 
| tym stanie, jak go niektóre dżiéù- 
piki wystawiają. Codzietińie' pra- 
| wie, pracuje 6 godzin z swoim sekre= 
tarzem , któremn jak mówią, dy- 
ktuje, bardzo interessowne wiadoż 
mości tyczące, się swojćj osoby. — 
X. Talleyrand miewa częste nara? 
dy z Królem; lecz wszystkie wieś- 
ci w obiegu będące 6 przedmiocie 
tych narad króla z osiwiałym dy= 
plomatem, są tylko domysłami, 
gdyz trzecia żadna osoba nie jest 
nigdy obecną tym tajemniczym ro- 
zmowom,. í 

Szwajcarya. Rzeczpospolita; po- 
niosła wielką stratę przez skon p. 
Pfyffer, sławnego w nowocześnych 
wypadkach politycznę-krajowych. 
r "Puńeya. Wszystkich publicystów 
uwaga zwrócońa obecnie na wscbód 
wyglądających niecierpliwie skutków 
skónu szacha perskiego, tćmbardzićj 
żesprawa sultana z vice-królem Ev 
gipto, coraz zawildańsza: bez pośre- 
dnietwa wpływającego także i na 
los: Persyi zakończyć 'się nie da, a 
okoliczność ta łatwo przeciwne žy- 
-Gzebióm działania szywołać „moze. 
Słychać już: 0 krokach nieprzyja= 
cielskich: między ;pretendentami do 
trona porskiego. © G.Ł.$. 
+ r ; 


Z Paryża. -Choroba sławnego o- 
śmieta paryzkiego p  Dupujtren, 
rę bierze, iż od osta- 
amej wizyty /P. Rotszyldowi przez. 
przyjaźń oddanćj: (zawiązaną była 
przed ro laty wczasie choroby zla« 
mania kości tegoż bankiera, który 
wynagradzając fatygę doktora rze- 


— 500 — 


czonegó 100,000 franków jako Že- 


norarium, mu przesłał, obok czułe“ | zmarłej, 


go podziękowania) w cale już z do* 
mu niewychodzi. Mimo atoli wiel- 
kie opuchnienie, władze duszy jego 
są niezmienione, owszem udziela 


przybywającym najchętwićj porady 


a co większa z zimną krwią 0 sianie 
swoim rozimaw:a, twierdząc iż naj- 
dlużej tylko do kwartału dociągnąć 
może. . Córka doktora Dupuytren 
jest za p. Beaumont parem panstwa 
fraacuzkiego; którakochanemu mę- 
Żowi wnosi okolo dwudziestu mi- 
lionów złotych no'skieh majątku. 
| na m 


Dawne bogactwa Hiszpanii. 

W roku 1600 przepych: w sprzę- 
tach złotych i srebrnych doszedł 
do tego stopnia, ze się Hiszpan za 
ubogiego poczywał, zdy nie po- 
siadał przynajmnićj 800 tuzinów 
talerzy i 200 półmisków srebrnych. 
W niektórych domach miano do 
1260 tuzinów talerzy, a do tego 
znacznćj wagi, i około 1200 pół- 
misków Podług rejestrów. Sewil- 
skich, Hiszpanie od r. 1519do 1619 
wywiezli z Ameryki samego złota 
w wartości 1336 milionów. 

Pewien mechanik w Londyniewy- 
nalazł szczególną maszynę do robie- 
nia pończoch, ma ona być podo 
bna do naszćj Szejnekatarynki, gdyż 
się korbą obraca a pończochy się 
robią. 


W Filadelfii niedawno umarł» 
wdowa po ubgim szewcu; miała 5 
córek w służbie, niemiano za co jej 
zwłok pochować, gdy jedna z córek 


wzięla starą poduszkę ż pod głowy: 
uczuła że była za ciężką, 
i odezwałsię brzęk talarów, inne 4. 
córki rzuciły się “do téjże poduszki: 
w której znajdowało się 5: zawinią=; 
tek, a w kazdym po 200 talarów. —. 
Każda więc ztych córek dostała 
po zawińiątku. © 

W oberży pewnćj tu w Krakowie 
gdy polecono zatrudnionemu po- 
sługaczowi, aby pod Nr. N. 'stan- 
cyą ogrzał; zapytał się w roztac- 
gnieniu na ile osób ma w pieca 
napalić. 


Szarada. 
Pierwsze z drugim gdy zgodne, 
„ słuch przyjemnie pieści, ` 
Pierwsze, drugie i trzecie, w potra- 
wach się mieści. k 
Wszystko przez zemstę, upor, zysk 
z niemałą pracą, 
Aby cudze pozyskać , często swoje 
tracą. 
(Znaczenie 


przeszłćj szarady jest 
Stopień). i 


Przybyli do Krakowa, Kulczy- 
kowski Tomasz ob. z Polski. — Jaj- 
kow Antoni z Polski. — Koch Fry- 
deryk z Polski, — Bogusz Xawery 
ob. z Galicyi. z 


W dzisiejszćm ciągnieniu wyszły 
numera następujące : 


70 49 54 50 58 


Dziś rano stopni zimna 8. 
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W pRukAanNi JózEFA Czecna, Nakzapem REDAKCYL 


